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NARODOWEJ* przy ulicy Sobieskiego pod licx b a l~ : 
(dawniej ulica Nowa liczba 201.) W KRAKOW.IE • 
Księgarnia Józefa C iecha w  rynku- W PARA*'u • 
Na cala Francje i Anglje jedynie p. pułkownik R ac. - 
kowski, rue Faubourg Poissoniere, 33. W WIEDNIU: 
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NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Togler

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
ód miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem, oprócz opłaty ,stęplowej  -3JjLfcL.pl każdorazowe 
umieszczenie.
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MANUSKRYPTA drobne 
fiywają niszczone.

nie zwracają się, /•lec z

lw ó w  d 15. kwietnia.
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Z powoau zaręczyn arcyks. Gizeli uchwa

lił Wydział krajowy, wystosować imieniem 
kraju, trzy adresa gratulacyjne, do Najj. Pa 
na, do Najj. Pani 1 arcyks. Gizeli. Zgodnie 
z uczuciami kraju trzy te adresa są w naj
serdeczniejszym tonie ułożone, i mają być przez 
ks. marszałka i p. Pietrusriego wręczone.

Pogłoska, jakoby członkowie Wydziału 
pp. Gross i Haller podali się lub podać za
mierzali ;d6 dymisji,"' nie inu ' żadnej zgoła 
podstawy. Nie dziwilibyśmy się jednak wcale, 
gdyby relerentowi dróg p. Grossowi,' sprzy
krzył się jego urząd. Wymagania są niesły
chane, pretensji na wołowej skórze ny nie 
spisał —  ale funduszów potrzebnych nikt 
nie daje*, a władze powiatowe w części, nie
stety, bardzo przeważnej wcale nie pilnują 
utrzymywania dróg w stanie należytym. Do 
tego i rząd zaniedbuje gościńce erarjalne.

I Wszelką jednak winę zwała się na p. Grossa 
i Wydział krajowy!

Słowo półgębkiem powiada, że sprawa 
Obsadzenia gk: biskupstwa przemyskiego tak
źle  n ie stoi ja k  pism a  ̂ ruskożercze donoszą,
tj że prekonanizacja ks. Stupnickiego nie 
jest zapewnioną. .Nieckajże Słowo przeczyta, 
co Stara, .Presse^ w. ostatnim nuiąeyzę podaje 
w liście ze Lwowa d. 10. b. m..

„Została nareszcie załatwioną tyle dla 
naszego kraju ważna sprawa obsadzenia gr. 
k. biskupstwa w Przemyślu. Hr. Andrassy 
zwyciężył w Watykanie, bo według telegra
mu, który wczoraj ze Rzymu nadszedł do 
tutejszego gr kat. konsystorza, papież za- 

r- twierdził mianowanego przez koronę na to 
biskupstwo ks. Stupnickiego. Tak więc ani 
przedstawienia metropolity Iwowskiogo, ks. 
Sembratowicza, ani przedstawienia p o s ł a  
m o s k i e w s k i e g o  przy stolicy apostol
skiej, nie zdołały p a p i e ż a  nakłonić do zmiany 
postanowienia. Opowiadają, ze kiedy metro
polita Sembratowicz na klęczkach zaklinał 
Ojca św , aby nie dopuszczał prekonizacji 
ks. Stupnickiego, jako heretyka, Ojciec św.

. miał odeprzeć: „Tak mój synu, prekonaniza
cja biskupa Stupnickiego jest już rzeczą po
stanowioną; ale aby uspokoić twoje sumienie, 
daję biskupowi Stupnickiemu jeneralne roz
grzeszenie za wszelkie jego kacerstwa." Po 
tej odprawie nie pozostawało metropolicie 
nic innego, jak tylko najgoręcej podziękować 
za tak wielką łaskę i z kwitkiem odjechać."
‘ " Wiedeński korespondent C zasu  pisze:

„Wobec pogłosek i wiadomości dzienni
karskich, że dalsze zachowanie się rządu w 
sprawie galicyjskiej zalezy od obrotu ruchu 

■ wyborczego w Czechach, staraliśmy się ẑa-. 
ciągnąć informacyj z źródła dobrego, i jeżeli 
nas takowe nie myli, możemy wam donieść, 
iż o zmianie taktyki rządowej w sprawie ga
licyjskiej nie ma mowy. Ministerjum ma być 
zdecydowane, jakikolwiek obrót wezmą wy
bory w Czechach, ozy pomyślny lub jiie, w 
każdym razie obstawać przy elaboracie i bro 
nić takowego w' obu Izbach Rady państwa. 
Z jakim skutkiem, i czy delegacja nasza bę
dzie mogła przystać na elaborat, zwłaszcza 
na jego stronę finansową, którą nawet tak 
umiarkowane pismo jak Przegląd polski u- 
waza za. conditio sine ąua non, to są innei . w  VVw ,  V1/  J O u  kJ —■ A— AA W

pytania, ,zA^zy.g“ ie je delegacja. Naszym 
zamiarem było tyii£0 zawiadnrmv1 vi ot „ m is  zawiad°mić was, że 
znany eiaborat przyjd/ie p?d obrady w maju
za ponownem ze j  t ®!ę Izby deputowa
nych, i że rząd me odstąpi 0(i  jeg0 obr0lly_

Również i korona pragnie załatwienia spra
wy galicyjskiej bez względu na to, czy mi
nistrów czeka klęska lub zwycięstwo w Cze
chach. “

My nie zapatrujemy się na tę sprawę 
tak różowo, choć o najlepszych intencjach 
korony nie wątpimy Według Tagblattu zre
sztą rząd zamyśla kampanię rąjchsratową 
przedłużyć od połowy maja do połowy albo 
i do końca czerwca, gdyż nawał spraw kole
jowych a dalej i ugodowych nastręcza dość 
materjału na sesję pięcio.i albo sześciotygo
dniowa. '
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Korespondencje „Gaz. Nar. u

Warszawa 11. kwietnia.
Od tygodnia przeszło bawi u nas brat 

carski w. k. Mikołaj Mikołajewicz. Codzien
nie odbywa przeglądy wojskowe , wieczorem 
bywa w teatrze, przyczem zauważano iż był 
razy kilka na operze polskiej a nawet i na 
lcomedjij Przyjął obiad wyprawiony mu w 
ratuszu przez obywateli, odwiedził również 
kuka prywatnych arystokratycznych domów. 
Jeździ po ulicach bez żadnej eskorty. Pod
czas wybuchłego na Solcu pożaru w fabryce 
Lilpopa i Rau’a przypatrywał się na miej
scu działaniom straży ogniowej.

Dla tego notuję wam wszystkie te wy
bitniejsze szczegóły odnoszące się do pobytu 
w Warszawie carskiego brata, iż pobyt ten, 
jak utrzymują, ma nam sprowadzić nową 
epokę. Powiadają, że książę ma pozostać u 
nas na stałe w charakterze namiestnika i 
że chce zjednać sobie przedtem pewuą po
pularność. Inni bardziej jeszcze różowe two
rzą kombinacje i napawają się nadziejami. 
Nie podzielając tych optymistycznych zapa
trywań, ograniczam się na ich zaznaczeniu 
i przechodzę do faktów, które powinnyby o- 
studzić i wytrzeźwić tych,' co zbyt donośne 
nadają znaczenie czczym pozorom.

Na Podlasiu rząd nie przestaje wywie
rać nacisku na Rusinów celem t zmuszenia 
ich do przejścia na prawosławie. Świeżo wła 
śnie w powiecie Włodawskim w dużej wsi pa
rafialnej Polubiczach, włościanie unici znie
cierpliwieni postępkami przysłanego im przez 
rząd księdza, który ich ku prawosławiu nagi
nał, pobili go i wypędzili, a zamknąwszy ko
ściół wyrzekli się wszelkich obrządków reli
gijnych. Obecnie za postępek ten rząd nało
żył na całą parafję olbrzymią kontrybucję, 
którą z płaczem płacą nieszczęśliwi pod na
ciskiem egzekucji.

Z rzeczy większego politycznego znacze
nia komunikuję wam jeszcze pogłoskę o za
miarze zbut owania w Królestwie wielkich 
lortyfikacyj. Mówią mianowicie o ufortyfiko
waniu Częstochowy i Włocławka, tudzież o 
obwarowaniu Warszawy, która jak wiecie 
posiada dziś. tylko nędzną cytadelę.

nie. Od dwóch lat cierpiał na czarną meiancho- 
lję. a to mu za zasługę policzyć należy, .że mi-
m a nat,5iro.7,Nwvr.h nn l — oi o aż  CIOmo natarczywych nalegań wzbraniał się ao —u 
śmierci przystąpić do stowarzyszenia tak zwa
nego „kapłanów polskich" w emigracji. Józef 
Michniewicz z W ołynia porucznik 8 pułku uła
nów w r. 1 8 3 1 ; na pielgrzymstwie trudoił się 
stolarstwem.

—  R olnika tom X. zeszyt i  w  miesiąc 
kwiecień zawiera: Uwagi "o zwierzętach dom o
wych, ich gatunkach rasach i parzeniu się. Po
dług H. Nathusiusa, n napisał A. Lubomęzki. 
(Ciąg dalszy). Wartość i użycie kościanej mąki. 
Podług N. land. Ztg. przez Eug. Wędrycho- 
wskiego. 1 W czem najlepiej siać koniczynę, 
(Z niem.) dr. Schumachera. Czy liczba oczek Da 
ziemniaczanych wysadkach w tym .samym., sto
pniu na obfitość plonu wpływa, co wielkoćć tych
że wysadków. Podług W. land. Ztg. O .nży- 
teczności i trwałości drzewa wyrębywanego w la
cie lub w zimie. (Z  uiein.) Burkharda. Wiosen 
ne bronowanie pszenicy przez Ludwika Dąbrow
skiego. Spulchniacz do ‘ kartofel Rojowskiego (z  
drzeworytem). Wysiewy mięszane; Kilka - słów o 
zanieczyszczaniu nasion. Gawędy, gospodarskie. 
Korespondencje Rolnika. Rozmaitości. Wiadomo
ści bieżące. Przewodnik gospodarski nr. 4. Do 
tego zeszytu dołącza się tablica należąca, do ar
tykułu „o  przyrządzie zacierowym Hatsebeka", 
umieszczonym w zeszycie marcowym.

!)C !
K r o n i k a .

—  Zmarli W P aryżu : Józef Odyneoki l i - _ 
cencjat Sorbony, profesor w Collegium St. Barbe. 
Dawniej czynny popieracz Stowarzyszenia em i
gracji, zawsze zacny i szlachetny w życiu p a ł- 
nem trosk i zawodów. Ks. Butowicz, rodem ze 
Żmudzi, pełniący obowiązki kapłana przy kośomle 
N.  D. des Bonues Nouvelles, bogobojnie i skrom-

Gospodąrstwo przemysł i handel.

W ro cła w  13 . kwietnia. (Kor. G az. N ar.') 
Z wyjątkiem paru dui chłodnych i przekropnych 
ciepło i pogoda utrzymuje się stale. To też 
donoszą zewsząd, że się roślinność bnjnie roz
wija i że nprawa pod wiosenne stewy szybkie 
robi postępy. Spoziinek więc tegoroczny do naj
pomyślniejszych zaliczyć można, i gdyby nic in
nego jak tylko powietrze o cenach zboża stano
wić miało, toby one jnż dzisiaj znacznemu obni
żeniu uledz musiały. Lecz jest dowiedzioną rze
czą, żo ani na Zachodzie ani w krajach ekspor
tujących zapasy tak wielkiemi nie są, aby dzi
siejsze przepelnien'0 aż do żniw panować mogło 
i bardzo jest prawdopodobną, że tymczasem ma
gazyny dosyć się przerzedzą, aby nie tylko u- 
trzymać ale nawet podnieść obuene ceny. Tej to 
okoliczności jedynie przypisać należy, że w han
dlu zbożowym, mimo niektóre fluktuacje, tak 
stałe w ogóle panuje usposobienie, choć chwilo
we przepełnienie spichrzy bardzo łatwo ceny ob
niżyć mogl®. I  tak donoszą z Anglii, że dowozy 
targowe coraz to słabsze, ża sprzedający bardzo 
stale przy wyższych obstają cenach i tylko o- 
strożność kupujących sprawia, że dotąd znaczniej
sza nie nastąpiła podwyżka — - choć piękne ziar
no pszenicy chętnie wyżej płacone bywa. We 
ifrancji popyt na pszeuicę a nawet i mąkę wi
docznie się zwiększył i  ceny stałe utrzymane zo
stały. Tutaj Szwajcarja i południowe Niemcy 
zawiedzione przez Węgry, dość liczne robiąc za
kupy ożywiają handel .Francji południowej, , pod
czas gdy od północy mianowicie z Hawru wy
wóz do Anglii coraz większego nabiera znacze
nia. Belgia także nie była bez ożywienia; nie 
mniej i w Holandji ruch był widoczny, zkąd wy
wóz mianowicie do prowincji nadreńskich, dosyć, 
jest znaczny." W krótd też zapewne Saksonia') 
Westfalia większego zapotrzebują dowozu, co 
więc nasz handel _ stanowczo ożywić może; te 
kraje bowiem tego roku na Węgry wcale racho
wać nie mogą, gdyż i tam zapasy do tyła wy
czerpane, że z biedą wystarczają, na własne po
trzeby. Wiele nawet młynów na wielką zbudo

wanych skalę, stoi bezczynnie z puwodu 1 tru
dnego zaopatrzenia się w zboże.

Co do naszej zbożowej giełdy, to po letar
gu świątecznego tygodnia, dzisiaj dosyć ożywio
ną była i bardzo stale okazała usposobienie. 
Notowano 1000  kilogr. (2 0 0 0  f.) pszenicy na 
ten miesiąc 78 tal., tyleż żyta na ten mie
siąc 5 4 1/i tal., pa czerwiec-lipiec 55 tal,

Targ uasz dzisiejszy przy małym dowozie 
dosyć okazał ruchu a mianowicie piękne ziarno 
wszelkiego zboża bardzo łatwo znalazło kupca i 
nawet wyżej płacone b y ło ; grocb tym razem 
lepszy miał pokup; wyka i. łubin zaniedbane, 
rzep bez dowozu , . koniczyna bez popytu.
Notowano;

Pszenicę za 100 kilogr. (około 200  f. w.) 
białą 6 7 s “—  8 tal., żółtą 6 1/4 — 7 2/3 tal.

Żyto za 100 kilogr. 4 Ł/3 —  5 ’ / 6 tal. 
Jęczmień za 100  kilogr. 4 5/r 2 —  4 ? /c tal. 
Owies za 100 kilogr. Ł1̂  —  4 7 3 tal.
Groch za 100 kilogr. 5 —  £ 2/o tal.
Wyka za 100 kilogr. 3 2j3 —  474  tal.
Łubin za 100 kilegr. żółty 2 3/4 —  3 tal.
Koniczyna za 50 kilogr. (około 100  f. w.) 

biała r 13 ’ -  20 t a l , czerwoną _ .lf —  18 
talarów.

Okowita stale; za 100 litr . (10 0  kw. p.). 
1 0 0 %  Trall. w miejscu 23 V3 cal., na kwie- 
cień-maj 23 tal., na czerwiec-lipiec 2 3 1/3 tal. 

Banknoty austrjackie 9 0 7/ 8 tal. za 150 zł. 
Banknoty „rosyjsko,-polskie 8 ? 7 i  tal, za 

90 rubli.

stego szaleństwa, aby utrzymywać, że Niemcy 
mogłyby popaść w pokusę zdobywania rozle
głych, po większej .części pieuprawnyęh b i e 
gów aż do Petersburga, a to dla ' garstki 
Niemców, rozrzuconych na tym długim pa
sie. Inne zaś przyczyny sporów z Moskwą 
nie dadzą' się dopatrzyć. Zresztą Niemcy" są 
państwem, które nie może mieć złych zamy
słów przeciw Moskwie. ■ Nie życzymy sobie 
zdobywać na Wschodzie ani piędzi ziemi, gdyż 
pomiędzy nami a Moskwą ciągną się niegdyś 
polskie prowincje, Których i tak, według na
szego gustu, raczej za wiele niż za mało po
siadamy. Prusy nie mają zamiaru przyznać 
Polakom w granicach swego państwa odrę
bnego stanowiska, jakiego Austrja udziela 
Polakom w Galicji. Przyczem Prusy są mo
carstwem najmniejszy mającem udział w spra
wie wschodniej, a najwięcej mogą pozwolić 
działać Moskwie, jak tego wyraźnie dały do
wody w czasie wojny krymskiej od 1853 do 
1856 roku.“

Gazeta Kotońska mówi więc to samo 
co Birz. Wied.: Niemcy uznają się wzglę
dem Moskali za dłużników i gotowi są jej 
dopomódz- w zamysłach na Wschodzie.

T- -  — ■■

Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Poto
cki i spółka. Filia wrocławska.

P la n tacje  ty ton iu  w Królestwie Polakiem.
W r. 1870  w gubernii warszawskiej w 10 po
wiatach (Warszawski, Nowo-Mińslti, Błoński, Gói- 
no-Kalwaryjski, Włocławski, Kutnowski, Gostyń
ski, Sochaczewski, Łowicki i Skierniewicki), w 122 
wsiach było plantacyj tytoniowych 486. na 750  m. 
W gubernii Kaliskiej w 3  powiatach (Kolski, Łę
czycki i Turecki) na 10 wsiach było 20  planta
cyj na przestrzeni 107 mórg. przeszło. W gu
bernii Piotrkowskiej w 4  powiatach (Łódzki, Brze
ziński, Rawski i Częstochowski), w 25 wsiach by
ło plantacyj 166 na przestrzeni 13 4  morgów 
przeszło. W gubernii Radomskiej w jednym tyl
ko powiecie t. j .  Kozienickim, we dwóch wsiach 
było 5 plantacyj zajmujących 3 morgi przeszło 
gruntu. W gubernii Lubelskiej tylko w dwóch 
powiatach (Lubartowski i Chełmski), tytoń upra
wiano w 18 wsiach na 129 plantacjach zajmu
jących przeszło 419 morgów. W gnbernii Sie
dleckiej w 3 powiatach (GarwolińBki, Łukowski 
i Włodawski) w fi wsiach znajdowało się 10 
plantacyj zajmujących 65 morgów. W  gubernii 
Płockiej w dwóch powiatach (Płockim i P ło ń 
skim) w 31 wsiach było plantacyj 97 , które 
zajmowały morgów 163 przeszło. W gubernii 
Łomżyńskiej w jednym tylko powiecie Pułtuskim 
w trzech wsiach istniały 3 plantacje, które zaj
mowały 28 morgów. 1 W  ogóle pod plantacje ty 
toniu vi r 1870 zajętej ziemi w Królestwie Pol- 
skiem było 1.672 morgi, 23 pręty. Tytoniu w 
liściach z owych krajowych plantacyj w roku po- 
mienionym nabyto do fabryk tabacznych Króle
stwa pudów 35 .065  funtów 30.

9,02 :MKjffi!-*a(v?»IA
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Ostatnie wiadomości.
W odpowiedzi na artykuł Le Frangais, 

przepowiadający wojnę między Niemcami a 
Moskwą, celem zdobycia prowiucyj nadbał
tyckich, pisze Gazeta Kotońska pod tytułem: 
„Kłamstwa francuskie:"

„Jest to przypisywanie nam rzeczywi-
'tttar

0  różnych rzeczach.
(Nowe mody w noszeniu włosów przez ko- 

biety* —  Brzydota teraźniejszej koafiury. — 
Księżna Czartoryska protektorką nowej mody. 
Salony paryzkie. —  Świeże i sztuczne kwiaty. 
—  Polskie fabryki kwiatów w Paryżu. We
sele garbatych. —  Stowarzyszenie zwolenników 
celibatn i śmierć traiczna.)

Piszą z Paryża o zmieniającej się mo
dzie w noszeniu włosów. Kobietom już na
przykrzyło się nakładanie na głowę fryzjer- 

. (skich materaców. Poznały, że głowy ich prze
cież do czego innego są stworzone, jak do 
noszenia peruk, które odbierały im wdzięk 
naturalny. Jak we wszystkiem tak i w ko- 
afiurze" prawda tylko sama jest piękną i 
przyjemną. Owe runa o tysiącach loków, któ- 
remi nasze elegantki obciążały i obciążają 
jeszcze swoje głowy, szkodzą ich piękności! 
Gniotą ich raffli°na) zmniejszają postawę, a 
co najgorsze, nad a w aj ą twarzom pozory sta
rości. ' Najmniejszy Ślad znuzema wybitnym 
się staje na tern łożu sztucznych włosów, 
które daje się tylko pogodzić z nieustającą 
wesołością i wiecznym uśmiechem na twarzy. 
Do owej góry włosów na głowie potrzebaby 
karnawałowej miny, ciągłego szaleństwa i 
Wesołości zapust. Któraż z pięknych cór Ewy 
potrafi być sentymentalną, romantyczną albo 
idyliczną z warkoczem na karku pięć stóp i 
tześć cali długim? Prawo proporcji, które 
jest warunkiem prawdziwej piękności, wyma
ca, ażeby głowa nie była szerszą od ramion, 
7 włosy ażeby twarz otaczały. Przypatrzcie 
®lę panie wzorom, jakie nam sztuka grecka 
^stawiła. Wszystkie zalotnice starożytności 

■^ają małe głowy, Aspazya kazałaby obić fry- 
B jera, któryby chciał ją ubrać w jedną zr

tych pięciopiątrowych peruk, które są rosko- 
sz4 jej córek.
ó w  panie paryskie zaczynają już my- 
swoici. zr ûcemu materaców z pięknych głów
nych KsieInarlM z°ny deputowa-ycn. Księżna Małgorzata Czartoryska która 
odziedziczyła po swojej matce nietylko’piękne 
blond włosy, ale 1 sztukę gustownego ich no
szenia, jest protektorką nowej mody. Pewne
go wieczora u hrabiny Paryża na świetnem 
zgromadzeniu pokazała się z włosami niezna
cznie tylko nad czołem podniesionemi, które 
podtrzymywał bukiet fiołkow z Parmy. Była 
bardzo piękną przy takiem uczesaniu. Hra
bina Paryża wznowiła noszenie włosow a la 
d’Orleans, które harmonizuje z jej ładnym 
profilem. Włosy są zaczesane nâ  tył głowy i 
podniesione nad czołem. Grzebień szyldkreto- 
wy podtrzymuje warkocz, kwiat zaś na boku 
lub kokarda uzupełnia ubranie głowy. Księ
żna Amelia Cobourg, księżna Chartres, hra
bina de Rainneyille, yicomtessa de Segur, 
margrabina de Castellana, młoda księżniczka 
de Broglie i inne ozdoby dzisiejszego salonu 
paryskiego przyswoiły juz sobie nowe ubra
nie głowy z odmianami, jakie gust 1 wdzięk 
pięknych ' twarzyczek kazał zaprowadzić. 
Piękne także i nowe zaczesanie włosów było 
pewnej damy na balu u księżny Galiera. 
Włosy miała po chińsku w górę zebrane z 
wielką kosą jak diadem na głowie położoną
i z bukietem hortenzji w tyle lewego ucha.
Zresztą wszystkie wielkie salony sprzyjają
nowej modzie.

Zycie towarzyskie Paryża przybiera dawny 
wdzięk. Hr. de Moustier przyjmuje w piątki; 
hrabina de Behague w środy; księżna Czar
toryska w czwartki; margrabina d’Aoust w
swoim salonie wykonywać poleca kompozycje 
swego męża, autora chwalonego' „P Amour
voleur“ ; księżna Pozzo di Borgo przyjmuje
swoich gości każdego wieczora en prima se

ra, a w salonie hrabiego d’ Osmond grywają 
komedje, jak u nas w tak zwanej „resursie 
pań", i wznawiają dawne obyczaje. Kto wej
dzie do salonów paryskich, zdaje się mu, ze 
wróciły czasy restauracji. Republiki tu by
najmniej nie czuć, o Prusakach i o komunie 
mówią jak o historji bajecznej. Ubierają i 
bawią się jakby nie słychać było grzmotu 
podziemnego, który już raz wypłynął straszną

; °i° Paryź zaPaliła i Francję strąciła z piedestału, na jakim stała. "
Od strachów „internacjonalnych" więcej 

teraz zajmuje kwestja „powrotu" do piękni) 
natury" 1 wchodzące w mody ubieranie gło 
wy kwiatami naturaliiemi. Nic nie masz pię
kniejszego jak kwiat świeżo zerwany we wło
sach ładnej kobiety. Nieszczęśdeii) krótkie 
jego życie, prędko więdnie, a jeszcze prędzej 
traci wdzięk świeżości. Dlatego to weszły w 
życie girlandy z robionych kwiatów, sztuczne 
róże i fiołki, któremi Paryż świat cały zao
patruje.

Powiadają, że jakiś londyński chemik 
wynalazł esencję, do skrapiania naturalnych 
kwiatów, kilka kropel wystarcza do zacho
wania listkom blasku świeżości przez cały 
bal. Elegantki wielkiego świata uprosiły księ
cia Broglie do zbadania przymiotów owei e 
sencji i tej to misji, powiadają złośnicy/przy
pisać należy ze książę ambasador pospieszył 
na czas do Londynu i nie spóźnił się na otwar
cie parlamentu. W tym roku więc kwiaty z 
doniczek, bluszcze leśne i trawy z „gazonów" 
będą zdobiły włosy pań na wielkie zmar
twienie wszystkich kwieciarek, których licz
ba w Paryżu wynosi kilka tysięcy.

Upadek fabryk sztucznych kwiatów, wy
suszyłby jedną gałęź przemysłu paryzkiego, 
najwięcej dochodu robotnicom przynoszącą. 
Nic więc dziwnego, że przeciwniczkami no
wej mody są wszystkie pracownice, pomiędzy

któremi wiele naszych rodaczek się znaj
duje.

W emigracji z 1863 r. było więcej Po
lek niż z 1831 r., bo czynniejszy udział i 
większą rolę kobiety odegrały w powstaniu 
ostatniem niż w powstaniu listopadowem. 
Wszystkie one wzięły się do pracy 1 P no- 
ścią oraz wzorową konduitą stały się pra 
dziwą ozdobą młodej emigracji. W fabry
kach kwiatów zwłaszcza znalazło z
nich zatrudnienie. Wyuczywszy się roboty, 
same później pozakładały fabryki kwiatów. 
Zasłynęły prędko dobrym gatunkiem towa
rów, gustem oraz akuratnością, i kupcy fran- 
cuzcy chętnie robili liczne u naszych pail 
zamówienia. Fabrykacja kwiatów była jednym 
z najlepszych sposobów utrzymania dla nie
jednej rodziny polskiej. Niedawno było a 
może i dzisiaj jeszcze jest w Paryżu dziesięć 
polskich fabryk kwiatów, w których i wiele 
francuzek znalazło zatrudnienie. Jakkolwiek 
więc lubimy kwiaty naturalne, nie jesteśmy 
za modą, ktoraby pozbawiła utrzymania tyle 
pracowni w Paryżu i pocieszamy się nadzie
ją, ze misja księcia Broglie po cudowną e- 
sencję do Londynu, będzie bez rezultatu. ,

ki
Ponieważ postanowiłem pisać dzisiaj „o 

różnych rzeczach," więc opiszę niedawno od
bytą uroczystość ślubu w Paryżu w dzielnicy 
Vaugirard, który będzie epoką w rocznikach 
„matrimoniomanii." Narzeczony i narzeczona 
byli oboje garbaci: goście sproszeni na we
sele w liczbie trzydziestu osób byli także 
wszyscy garbaci. Orszak ten otaczający mło
dą parę, szedł do merji piechotą przez Gran
dę rue wśród tłumu ciekawych, z którego 
rozlegały się śmiechy i koncepta uliczników. 
Z merji udał się w tenże sam sposób do re
stauracji Moulin-vert, gdzie się odbyła uczta

j i i  r u r  1 ■ I V !  U f j l f y
Telegramy Gazety Narodowej.

Madryt 1 3 . kwietnia. Między woj
skiem a fokoszanam i nie przyszło nigdzie 
jeszcze do starcia. Rząd przedsięwziął 
wszelkie potrzebne środki, aby wszędzie 
zaraz przy wybuchu zgnieść rewolucję.

Ńowy Jo rk  13, !  kwietnia. R zecz
pospolita Gruatemala wypowiedziała wojnę 
republikom Sansalvador i Honduras

Londyn 1 3 . kwietnia. W  Izbie 
niższej Bruce oświadczył, iż byłoby nie
roztropnie prześladować internacjonał.

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W poniedziałek d. 15. kwietnia 1872 

po raz pierwszy : 
F 1 L 1 B E R T 4  

komedja w 3 aktach E. Augier, przekład K.
.   1 Raszewskiego. _ _ _

O soby;
Margrabina Grandchamps . Pni German. 
Blanka ) . . . .  . . Pna Deryng.
Filiberta ) J J . . Pni Woleńska.
Książe Chamaraule . . . P. Królikowski.
Kawaler Gaston de Talmay P. Kwieciński.
Hrabia Olliron . . P. Baranowski
Lucjan de Taulignan . . P. Woleński.
Notarjus2 .............................P. Goliński.
L o k a j ....................................P. Skalski.
Rzecz dzieje się w Bretanii w początkach pano

wania Ludwika XVI.
Zakończy:

Po raz pierwszy:
„  * ,  C z u ł  a ‘ r 8 | f  u n a

konjedja ze śpiewkamj [w i^ śk e ie  pp. Clairvilłe 
i Thibout, przekład Jana Chęcińskiego. 

O soby:
M i m i ....................................... Pna Nieczęglewska.
Z i z i h a ....................................P. Doroszyńska.
T a m e r la n .............................P. Nowakowski.
C a lifo u rc h o n ....................... P. Doroszyński.

Rzecz dzieje się we Francji.
Początek z uderzeniem 7. godz. wieczorem.

. ■ ■

weselna. O godzinie dziesiątej rozpoczęły się 
tańce i trwały aż do godziny 5. rano. Ba
wiono się wybornie a tańcowano z zawzięto
ścią cechującą garbatych. Przez szczególny 
zapewne wypadek, sześciu muzykanków, któ
rzy składali orkiestrę, mieli także wielkie
garby na ciele.

Kiedy w P aryżu  żenią się garbaci, w 
M oskw ie, w kra ju  odznaczającym  się szcze
gólną do sekciarstw a sk łonnością , p rócz  re li-  
gu  „sK opców " rozszerza się stowarzyszenie, 
k torego  człon kow ie, jak  n iegdyś zakonn .cy , 
pod  k arą  śm ierci ślubują się n igd y  nie 
zem ć. *& -

Bauer, o którego traiczuej śmierci dzien
niki angielskie pisały, Moskal z urodzenia 
lubo z nazwiska Niemiec, ■ wstąpił do tego 
dziwnego stowarzyszenia. Później jednak za
pomniawszy o strasznych ślubach zakochał 
się w młodej q pięknych oczach pannie, cór
ce bogatego mieszkańca Rygi.

Pu zaręczynach pojechał do Anglii, gdzie 
w Birmingham był ajentem domu handlowe
go. Napróżno jednak czekano na jego po
wrót. W Londynie znaleziono po Tamizie 
pływające ciało mło{lęgq człowieka, którego 
wprzódy zaduszono — poznano w niem Bau
era. Listy odebrane w Birmingham zawiado
miły jego patronów, że za złamanie ślubów 
został przez stowarzyszenie aresztowany i na 
śmierć skazany. Wypadek ten zrobił wielkie 
wrażenie w Anglii.

Niewola polityczna jaka w Moskwie pa
nuje, jeżeli nie dopuszcza nadużyć wolności, 
których widownią była Polska i Francja, wy
radza za to potworności moralne



I B *  *

I  PRODUKTY FARMACEUTYCZNE *
$  z Fabryki

pp. Montreuil braci et CumH.
w Clichy la Oarenne pod Paryżem. 
CUKIERKI C fTW A R O W E , łatwe di» 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRTS 
bardzo skuteczna, nrzyieniuego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQLTE prze
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado
witych. 1849 13 -2 4

SErDLITZ-POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj niz kich.

W e Lwowie i w Krakowie w apte
kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego.

Dra Schneidera

AKADEMIA
dla gospodarzy, piwowarów  

i m łynarzy
w W orm s nad/Renem,

założona w r. 1860; rozpoczyna nowy kurs 
z dniem 22. kwietnia. —  Plan nauk i bliższe 
wiadomości na żądanie. 1 1428 5— 5

Słabości „Piersiowe/

L. 288

Ogłoszenie konkursu,
Przy Magistracie wolnego miasta 

Krosna, jest do obsadzenia posada Igo 
pisarza gminnego, oraz sekretarza, 
który przytem będzie obowiązany pro
wadzić kasę miejską, z roczną płacą 
500 złr w &

Kompetenci o tę posadę mają się 
wykazać, źe są krajowcami, nie Prze
kroczyli wieku normalnego, że posiadają 
wiadomości spraw politycznych, władają 
językiem polskim i niemieckim i źe 
są obznajomieni z rachunkowością kasową 
nakomec, źe są w stanie złożyć kaucję 
wyrównającą rocznej płacy 500 zł. wa.

Obsadzenie nastąpi na teraz prowi
zorycznie, zaś stabilizacja może nastąpić 
po upływie trzech lat nienagannej służby.

Podania o tę posadę maią być wnie
sione najdalej ('o dnia 10. maja 1872 
na ręce Magistratu wol. król. miasta 
Krosna. 2020 3 -3

Krosno dnia 7. kwietnia 1872.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w 
powszechne użycie. Leczy on katary,  
kasz l e  i c hrypki  d ł u g o l e t n i e ,  
koklusz ,  zapal eni e  g a r d ł a  i ka
nału o dd ec h owego  (bronchites), ale 
szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
żytyprzeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o 
wym (phtisie) i m a r n i e n i u  czyli su
chotom,  Pod działaniem jego ustaje 
kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, 
a chorzy szybko powracają do pożądane
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p i e r s i o w e  ze soku 
g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r o w y c h  
l i śc i  p. G r i ma u l t ,  bardzo przyjemne
go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka
tarów i kaszli zwyczajnych. 1839 16— 24 

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp .11 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. S. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. p. Dra Mankiewicza. W  Bro
dach w apt. pp. M- Kulak i Frauzos. W  W ar
szawie w składach mat. apt, pp. J. Mrozowskie
g o , Ferd. Aug. Gallego i Lud Spiessa.

Tyczące się oryginalnej Pasty „ ? o n ip a d o a r . “
-— ’ J a  W i l h e l m i n a  H i x -

oświaaczam niniejszem publi
cznie, iż będąc wdową po śp. 
dr. A. Rix od 15 lat jestem 
wyłączną i jedyną producentką 
prawdziwej i niesfałszowanej 
oryginalnej Pasty Pompa- 
dour, gdyż tylko sama jedna 
posiadam tajemnicę robienia 
takowej. Zawiadamiając tedy, 
że wzmiankowanej Pasty Pom- 
padour od teraz dostać można 
prawdziwej tylko w mojem 
pomieszkaniu, w Wiedniu, Leo- 
poldstadt, grosse Mohrengasse 
14, erste Stiege, Thur42, prze
strzega publicznie, by nie ku- 

owano je j u nikogo, gdyż o- 
ecnie nie utrzymuje ani akta-

Oryginalna
P ASTA

POMPADOUR
Dr. A. Rix

w razie nieskute
czności zwracają 
się pieniądze bez 

przeszkody.
Rozsyłka za zaliczką 

pocztową._____

du postronnego, ani filii, i roz
wiązałam wszystkie poprzednie 
składy dla zaszłych fałszować. 
Moja prawdziwa Pasta Pom- 
padour, także Pastą cudow ną 
zwana, nigdy nie chybi skutku. 
Użycie tej pasty na twarzy 
prześciga wszelkie oczekiwania, 
i jest środkiem gwarancyjnym 
do spędzenia wysypek na twa
rzy, pryszczów, piegów, plam 
wątrobianych i/wrzodów. Gwa
rancja jest o tyle pewną, że 
w razie nieskuteezności zwra
cam pieniądze. Słoik tej do
skonałej pasty wraz z przepi
sem użycia kosztuje 1 złr. 
50 cnt. y?. a. 1060 6—-6

Pism a dziękczynne nie publikują s i ę .^ ^

Dotąd niezrównany

Ces, król. uPrz-

prawdziwy r czyszczony

J a n  W i c h e r a
Lwów —  ulica Gródecka, 

i poleca wysokiej szlachcie i Panom p. t. gospodarzom swój dobrze zaopatrzony

s k ł a d  m a s z y n  r o l n i c z y c h

tTaytona & Schuttlewortha wLincoliiiie i W iedniu
mianowicie: Locomobile i mtocaniie parowe, kieraty i mlocarnie kieratowe, m łynki, siewniki 
rzędowe i szerokorzutne, sieczkarnie, grabie do siana

Żniwiarki i kosiarki

WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW
PP. MONTREUIL w  P A R Y ŻU .

Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chinina czyszcą Krew, wzma
cniając siły chorego. Pozbawione własności drażniących, właściwych inuym środkom 

lekarskim krew czyszczącym , działa tonicznie na błonę śluzową żołądka pobudza apetyt i uła
twia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom na skórnym i skro/ulicznym w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 1850 1 3— 24

We Lwowie w aptece p. M i k o l a s c h ;  Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o .

D r. P A T T I S O N A  w a t a  g o ś ć c o w a
najdoświadczeńszy środek leczniczy przeciw goSćcowi i reumatyzmowi wszelkiego 
rodzaju, a to przeciw cierpieniom w twarzy, piersiach, szyji i zębów, przeciw gośćcowi w g ło 
wie, rękach i kolanach, przeciw rwaniu w ęzłonkach. krzyżach i biodrach i t. p. W  pakieci-. 
kach po 70 ct., w półpakiecikach po 40 ct. — 1867 2— 4

We Lwowie w apt. pod srebrnym orłem Zygmunta Ruckera.
eh fordere biernie Herro Moses 
Reich in Rzeszów ąuf, sei- 

nen Verbind1iohkeiten s o- 
f o r t  narlizukom m eu , sonst 
d e n t l i e h e r .

T r a n  z  w ą t r o b y
u WILHELMA MAAGfER w Wiedniu.

Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany 
środek przeciw cierpieniom pggp i4 _ ie

piersi l płuc, szkrofułom, wyrzutom naskórnyin, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p

Flaszka po 1 zlt. w moim składzie fabrycznym: IV ie n  , B a c k e r -  
strasse Nr. 12. lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzen

nych w monarchii, między innemi u następujących lirm :
IV Krakowie u Flor. Sawiczew skiego, 

P. Gralewskiego, M  Skalińskiego

najznakomitszych i najpraktyczniejszych systemów, amerykańsklcn 1 angielskich
jakoteż swój - ----------

warsztat reperacyj,
do którego tak ustawienia nowych jakoteż i reperacje uszkodzonych maszyn każdego czasu 

Lwów w marcu 1872 r. ^  pnyjm u^ -  igg6  1 g

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga-
x FB A T-B E JfTos (w poludn. Ameryce).
.    1866II 4 -1 2

I P / l  T Tr t  I O  D T f ł  W f l  ITTt t  żeieli kai(‘ y s):ói  w niiei umieszczony podpis 
J  l l i C  JL/-L O  '»  U A l  W  V  zaopatrzony, a na etykiecie nazwisko J .  v

Ł ie b ig n ie h ie sk ie m  wydrukowane pismem,

' 7 :

N iniejszern wzvwam Pana Mojże
sza Reicha w Rzeszowie, 

ażeby odpowiedział bezzwłocznie 
zobowiązaniom swoim, w prze- 
ciwrtJm razie ogłoszę cale postę
powanie Jego.

Lipsk, 12. kwietnia 1872.1
0. Lindner.

f I

Leipzig, 12. Ąpril 1872.

2017 2 - 2  o .  Lindner.

I

We Lwowie A. Berlinera apt.
Z. Ruckera apt.
Markiewicz i W ojczyński, hand. 
A- Horn, handel.
J. F. Kleina Wdowa i Rissler.

W Białej u E. Keler, apt.
E. Pongratza syna, handel.

„ Bochni u Frań. Reiss apt.
„ Brodach u M . S. Francos haudel.
„ Brzeianaoh u Eman Mori i \ handel 

J. Margulies ‘ >
Buczaczu u Kercla i Jeżewskiego. 

Franc. Popowicz, handle.„ Czerniowcach u C. v. Altli, Franc. 
Krzyżanowskiągo apt.
Ignacy Schnirch, N. Ag°Ps°wicz, 
Bracia Tabakar, Stefanowicz i As- 
sakiewicz, Simon Merdinger Au
gustynowicza, handle.

„ Czortkowie u Lud. Nosla Wy, apt., 
Markus BrennLolz, handel, 

u Horodence u Jul. Neuburg, apt.,
S. B. OiFenberger handel.

„ Jarosławiu u Gross i Wabrhaftig. h. 
„ Jaworówie u Władys. Lachowicza apt. 
„ Lolomyji u M. Bolechower , Samuel 
—  Hermann, Dawid Kramer, J. S. 

Friedmann, Haysz Chajas, handle 
.  Rossowie u Camila Mordko, handel.,

ov

i A. Aleksandrowićza, apt. .i J. N. 
Walter hanhel.

„ Krakowcu u Ed. Kieruika apt.:
Monasterzyskach J. Lipschiitz, hand. 

” Mościskach u Samuela Eisenberg, „
„ Nadwornie u Taube Griffel „
„  Nowym Sączu u S. Lichtmann „„ Oświęcimie u J- Gryziecki apt.„ Podhajcach u Feyricha, apt.
„ Przemyślu u M. Kozłowskiego hand. 
„ Rozwadowie u Siissel Kartagener i 

Leizor Storch, handel.
B Rzeszowie u J. Schaitter i Sp. hand. „ Samborze u Ant. Kromera, handel.
„ Skale u Jakóba Weniberg, handel.
„ Sniatynie u Ed. Bohin.
„ Stanisławowie u Ferd. de Stecher, apt 

Kalman Jonas i Chaim Halpern, 
handle.„ Stryju u Em. Boberski, D. J. Nus- 
senblatt i Sp., handle.

„ Tarnowie u Sary Wolfa Wy, handel 
„ Zaleszczykach u Józ. Kodrębskiego, 

H. Sternlieb, liandlę,
„ Załośoiach u l .  D MoficisJter, isnu. 
„ Złoczowie u Leona Ney, handel.

-BKZjnur* -
Ostrzega się jaknajusilniej Szanowną Publiczność, aby zamiast powyż- 
szego towaru ąie dała sobie podsuwać innego ua targu pojawi ającego 

się ekstrakta w całkiem podobnem opakowaniu, obliezonem na obałamncehiu.
Sktad hurtowny n korespondentów Towarzystwa 

Herrn J O §. VOifc.T o : C om . Wien Herm K L O G E K  S O H u , Wien
zum schwarzen Hund, Hohen-Markt Nr. 1. Schottengasse Nr. 1.
i u o  JjWowie n Arnolda W e rn e r  i w apt. P. M ik o la sc h a , Z. R u ck era  

x- W in k le ra .

PLASTER INDYJSK0-K0RDYLIERSK1
, H r a ł’y*« r«e  <r Hs»utevllle Nr. 61.

i . Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, „ awat za3tarzak boleśc. krzvi6w ściafcTk 
I oJziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy,
| ma, karbunkuł. kontuzje, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelki® rany » ł eza 0„ 
Ijone od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku. 1812 14—24
1 We Lwowie w aptece pp. Mikolascha ; w Brodach w aptece p. K ulak; w Krakowie
, w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece p. Dra Maukiewicza; w Warszawie 

składach materjałów apteczuych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Ten nbwy środełt, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwardzenie 
wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki sposób [ 
wszystkie okazujące się objawy powyższych 
słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho 
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowityeh dzieci działa na wzmo
cnienie kości. 1908 3— 12

Cena flaszki 1 zł. 10 ct.
We Lwowie do nabycia w aptece 

t A .  Berlinera.
sporządzony s podfosforanu wapna 

według Grimault w Paryżu. ~

Stowarzj sfteaie Banków prowincjonalnych.

O T W A R C R  S f f B S & R T P C J l
m c i  W  A A A

S  t o
iij-j

n a  5 0 . 0 0 0  s z t u k  o k r , r i
i t o w i n

(Oddział I. Statutów.)
prowincyą, odnośnie do banków i instytncyi finansowych znajdujących się w różnych prowincyach pan-

w a r z y s z e n i a  g a n k ó w  p r o w i n c j  o n a l n y  
Akcyjny kapitał: 2 0 .0 0 0 . 0 0 0  l \ V .  a . W. w 100.000 akcyj po złr. 200.

I. Emisja: 75000 akcyi z wpłatą 40^  t. j. złr. 80 na akcją.
Siedziba Stowarzyszenia W i e d e ń .

Statutowy zakres działania Stowarzyszenia.

Celem Stowarzyszenia jest pośredniczenie w interesach bankowych i handlowych p o £ 5 £ r  Wiedniem a prowincyą. oaoo.™  no oanK„w i instytncyi 
stwa —  popieranie ruchu handlowego pomiędzy rzeczonymi zakładami, szczególnie zaś wspierauie tych instytucyi prowmcyou y o ntowanie weksli.

W skład Rady zawiadowczej Stowarzyszenia wchodzą:
* pp. prezydent: JT»n Baron v. Liebig.

PP Wice-Prezydenci; Augusi Suene. , f -  - pp. Wice-Prezydenci: O B . Friedman.
Członkewie:

Jan Franki, radca kroackiego Banku Eskontowego; ■■ Gustaw dc Schóller, właściciel fabryki;
Gustaw Herrmann, Radca banku Reicheubergskiego; J. S. Skrejsowski, wiceprezydent zakładu Zionesteńska bauka;
Józef Franciszek Kohu, c. k. Ridca giełdy i Cenzor n. a. banku eskoutowego; Józef Strasser, prezydent Raabskiego kanku handlowego;
Dr. Juliusz Newald, wiceburmistrz miasta Wiednia ; ........  Jan Szongott, cenzor banku narodowego i eskontowego;
Dr. Aleksauder Peez, rządca banku Cieplickiego; r  Józef Thonet, właściciel fabryki; .
C. F. de Pianek, P r e z y d e n t banku Wyższej Austrji i Salzburga; Bernhard Wetzler, wiceprezydent północno-zachodniego czeskiego banku związkowego Eger
Dr. Ludwik Schanzer, adwokat nadworny ;

W a r u n k i  j s u b s k r y p c j i  :
1. Z 75.000 sztuk akcyj I. Emissyt otwiera się subskrypeya na 50.000 sztuk, na dniu 16. kwietnia 1873

w niżej poszczególnionych zakładach, a mianowicie: 
w W ic d u i u  w domu handlowym Joh. Liebig & Comp. Wippliugerstrasse 4. 
w A g r a m  w kroackim banku eskontowym, 
w 
w 
w 
w 
w 
w 
w 
w
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w N e iisa t*  w pierwszym baeskim banku dla handłu i przemysłu, 
w O e d e u b n r g u  w Oedenburgskim banku kredytowym, 
w P a p a  w banku haudlowym Papa, 
w Peszcie w węgierskim banku eskontowym i wekslowym, 
w P r e s z b u r g u  w ogólnym banku kredytowym, 
w Pradze w ogólnym banku czeskim,
w „  w zakładzie „Zionostenska banco pro Cechy a Morava, 
w Reiehenbergu w banku Reichenbergskim, 
w Raab w Raabskim banku handlowym, 
w Saaz w banku Saazskim,
w Salzburga w banku dla Wyższej Austryi i Salzburga, 
w Cieplicach w banku Cieplickim, 
w Troppau u pp. R. O. Schiller, 
w W iener-Neustadt w banku niźszo-austryackim, 
w Werschetz w Werscheckim banku kredytowym.

Bielsku w Biała-Bielskim banku handlowym i przemysłowym,
Bernie w Morawskim banku depozytowym i wekslowym,
B a d w e is  w banku Budweis,
Karlsbadzie w banku Karlsbadzkim,
E g e r  w północno-zachodnio-ezeskim banku związkowym,
JElssek w sławeńskim banku komercjalnym,
Funlkirchen w Baranyaskiin banku dla oszczędzeń i kredytu,
O r a t z n  w Styryjąkim banku eskontowym, 

w f i a s e h a n  w banku ludowym,
w K l a g e n f u r t  we filii styryjskiego banku eskontowego, 
w K r a k o w i e  w galic. banku dla handlu i przemysłu, 
w L a i k a c h  w filii styryjskiego banku esko^ntowogo,
we LWOWIE w c. k' uprzyw. galic. akcyjnym banku hipotocznym,
w L i n c u  w banku Wyższej Austryi i Salzburga, ’

w godzinach Od ytej porzedpołudniem do 5tej popołudniu, która w tymże samym dniu zamkniętą zostanie.
2. Kwota subskrypcyjna wyaosi H O z lr .  w - *»• od akcyi opiewającej na 200 złr. w. a. z wpłatą 40%  t. j. 80 złr, w. a. .
2. Przy snbskrypcyi należy złożyć kaucyę 20 złr. w. a. od każdej subskrybowanej akcyi w gotówce lub effektach na wied. giełdzie notowanych, licząc takowe po kursie dziennym.

oprocentowane będą 4%  rocznie. , . .
4. W razie przewyźki snbskrypcyi zastrzega się redukcyę zgłoszeń, a wynik suuskrypcyi ogłoszonym będzie w najkrótszym czasie w pismach publicznych. .  od se tk ów  od akcyi w dotyczących miej-
2. Akcye w repartycyi na subskrybentów przypadające wiune być poduiesione — za złożeniem ceny emissyjnej i wynagrodzenia 5%  od dnia Igo kwietnia 1872 biezącycn

8oach subskrypcyi, w których wpłatę uskuteczniono, w terminie między 24. Kwietnia a 15. Maja b. r. —  a to pod rygorem utraty kaucyi.
Wiedeń dnia 10. Kwietnia 1872. . ^Od koucessjoiiarjuszów Stowarzyszenia Banków pro wincj oiiainj cli.

(Lander Banken-Verein.)
 —     ®— — -----------------

  Kaucye gotowizną złożone


